
^'2'f tr fr  , ji(H- S • » t T-S VVf’ZP połówka.   .. . ■ - - - - ■ Ł -I  --
Nr. 21. Nowy Targ, dnia 20. ufają 1923 r. R « k  X I .

iitMliUti*
< K«t|||||»Uiuoull:

j j » fc ł> d m  PtdbtlaftahlęJ ap g fc l W y ń a w ic za j w  Nwrym  Targa . —  .łiaeei:;', P odh ? !ań8kafc w y ch o d z i n * każdą n iedzielę.

A Tm raŁ*«l fa»y  1a«p . O T W M W -
oimaimmoag : R Y N * .  ą. i  9. Mytop**- 
«n  i t r u i  atę, Uatłw H tap h M > t6  mU frtyj- 
» » »  M  bo lta»u« *i*ąnwl««M.

■daty M th  »4t>-w5*<W.

C t M  |Mjctfya. numeru 300 Mk,

P r n > w * iU  kawtuj* kwwlalair w Polsce 
IM * lip. — W  ia t r > H  rommk 1 i™ i j .  — 

O f ł w M t i t  w H o f  omowy z A rfa iiak liae ją ,
Rakieowi-j* ale ~«A.*i*bc »» T»t.; c >t < nlaty

łjoeltjłtpi
  <■   :----

Co to je s t  dem ok rac ja  ?
Bard zo często słyszymy, czytamy i mówimy 

« d em o k rac i ,  o zasadach demokratycznych, o  iządzie 
demokratycznym, a mało kto ma pojęcie, co  t«  jest 
demokracja, jaźełi zas ma kto pojęcie , to najczęściej 
fałszywe. Dlatego będzie bardzo pożyteczne, gdy się 
nad tę sprawą zastanowimy.

1) D e m a k r a e j ę  s p o ł e c z n ą ,  która polega 
na tem. te  tak poszczególni ębywatele, jak i całe naro 
dy chcą być w o l n y i r '  t. j, podlegać tylko tej władzy, 
którą sebie rami obiorą, chcą bvc między sobą równymi 
pod względem praw i wLow ązków, a wreszcie poczu­
wają się de solidarności t. j.  każdy dba & dobro  
wszystkich.

2) d e m o k r a c j ę  p o l i t y c z n ą ,  która polega 
na tem, że W9zyscy ooywatele (pełnoletni i t. d.) mają 
t rawo do udziałów w rządarh sw ego państwa i że 
u ład/ę ma cały naród, a sprawuje ją przez wybranych 
brz*-z siebie przedstawicieli.

Zastanówmy się dokładniej nad temi dwiema 
° J» i ia ra m i  demokracji.

p ierwszem tedy znam.eniem demokracji spo 
^ cznej, a raczej demckratyczności społeczeństwa, jest 
w,dlncl|4 narodów, wolność społecznych związków, 
" ń l n o ś ć  jednostek Wyraża się ona w tak zwanej su 
^ crenności t j. prawie stanowienia o sobie narodów. 
^  *  król, nie monarcha, ani jakiś obcy  naród, ma 
r°*o o rz ą d z rć  ludami, kra'ami i państwami, bez pytania 

■•ht o  ich wolę. ale ludy mają prawo rozporządzać so­

bą według własnej woli. Podobnie i każdy p oszcze­
gólny człowiek jest w demokratycznem społeczeństwie 
wolr.ym obywatelem, ma przynależne mu prawa, które 
drudzy muszą uszanować, a ma też i obowiązki, które 
powinien spełnić, gdyż niema r.a świeoic praw t e ż  
obowiązków. Jak o całym narodzie tak i o mnie be-  
zemnie me wolno rozstrzygać. W olność moja jest 
ograniczona tylko względami na dnpro innych ob y w a­
teli, czyli wszystko mi wolno czynić, prócz tego, coby 
szkodę innym przyniosło

W demokratycznem społeczeństwie jest, jak po­
wiedzieliśmy, równość pod względem praw i o b o ­
wiązków. I ty k o  taka równość, bo  zresztą innej 
równości na świecie niema \ więc te same praw;, do 
samodzielności i wolności, jakich żądamy dla siebie 
(.dla jednostek i narodów) winniśmy przyznać również 
innym. Zatem równość demokratyczna jest sprrwiedli- 
wością w stosunkach wzajemnych ludzi, jest poszan o­
waniem praw drugiego, jest wrażliwością nietylko na 
swoje, ale i na cudze przekonania i interesy. Co je«t 
dla mnie prawem, to dla drugich fest obowiązkiem 
i n rw zijem  obowiązek innych czyni m oje  prawo sil 
nem. N. p. mam prawo do własność., a drucizy m i i ,  
obowiązek m oje j własności nie naruszać, a jeź li nikt 
m e je j  własności nie tyka, to ją sookojnie  i pewnie 
posiadam.

Ludzie mają jednakie prawa i obowiązki wzglę­
dem B ga iHnyfch ludzi i siebie samych, pod tym 
względem są równi. Mogą się kształcić, rozwijać i do­
skonalić, a przez to osiągać cel czy świętości w obec 
Boga, czy wysokiego stanowiska w narodzie. Nikomu 
to nie jest zabronione. Ale myli się bardzo ten, kto
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myśli, że ludzie są, albo m egą  być pod ka idym wzglę­
dem równi i że dopiero laka rów ność czyni sp o łe­
czeństwo damokratycznem. Nieprawda ! —  takiej rów no­
ści między ludźmi nigdy nie było i nie będzie, bo 
przeciąż głupi nie jest równy mądiemu, leniwy praco­
witemu, prostak wykształconemu, uczciwy łajdakowi 
i t d. Takich różnic aikt nia potrafi skasować, bo  ona 
tkwią w naturza ludzkiej.

Wreszcie demokracja społeczna polega na po­
czuwaniu się wszystkich do solidarności, czyli jadności 
i braterstwa. Wszyscy za jednego, jeden za wszystkich 
Przy każdym Mczyeku i postępku myślę nietylko o so­
bie, o swojej korzyści, ala żeby co dobrego dla dru­
gich z tego wyszło. I tak, gdy każdy myśli i dba 
o drugich, wszystkim jest dobrze To jest prawdziwa 
demokracja . w uczynkach, w postępowaniu demokra­
tyczne!:! na każdym kroku. Wymienimy parę przykła­
dów. N ie  jest demokratą, kto:

—  pngardra biednym, a uniża się przed boga­
tym, — ąlppc gminne, albo wogólc publiczna sobie 
przywłaszcza, —  nie chcą płacić podatków i działa tern 
na szkodę państwa, —  jast skąpy i niaefiamy na cala 
naredowe, —  w e li, aby mu się ceś zepsuło, auiżcliby 
biedniejszemu taniej sprzedał, —  a choćby nawet taka 
napozór drobnostka, jak rozsiąść się szeroko na pół­
tora miejsca, a patrzeć obojętnie, jak drugi stoi.

Z  tego widać, że demokracja społeczna jest 
szkołą cnót obywatelskich, jak n. p. przezwyciężaniem  
samolubstwa, poświęcaniem się dla drugich, troską, aby 
cały naród kwitnął i rozwijał się. Niem a w narodzie

Partyje między górolami.
Lońskiego roku, kie sic to ta miało zanosić na 

obory do Sejmu, prziseł ku mnie jeden znajomy pa 
nosek, co to trochę za głosami niby chodzieł, doł mi 
na pocęstunek papierusa i tak sie mie pyto z cieka­
wości : Jakie tys ta partyje som jest na Podholu mię­
dzy górolami ? E stoze zjadło, pomyślcłek se, jakoś 
mu tu odpedzieć, coby i on mądry osteł i prowda 
coby na wier wyda. A prawic wte te lum en  pow y- 
myślowali. Poraedetowołek file, skrobnonek sie po 
głowie i padom mu tak : U  nos to sie ludziom na 
tyk luraerowanyk partyjak straśnie ciężko wyznać. Je­
dno to, ze ik moc. Więcej jak przykazań kościelnyk 
ze syćkiemi grzychami. A drugie to, ze lumero świa- 
cy dokumentnie, ale ino przy budarce, przy rachunku 
u  geometra, a juz noakuratuij przy podotku. Ale przy 
oborak roz ten dobry, drugi roz znowu całkiem iny, 
to nie jest na gazdowskie pomyślenie. U  nos, Panie, 
som jest partyje, ale zaś me telo, ba ino dwie i to 
całkiem inakse. Jedni niedbaiiby do światu sie grotać 
to z gazdostwem, to ze wsiom, to z innemi spra­
wunkami. Ci uwazujom, ze droga w gminie lepso

prawdziwej demokracji, jeżeli istnieje samolubstwo klas 
i zacięta walka między niemi. Niema jej, jeżeli poszcze­
gólne klasy czy warstwy społeczne myślą tylko o tem, 
eby im było dobrze, nie dbając o innych. Demokracja 
wymaga ustępstw dla dobra drugich, wymaga zrze­
czenia się przyw iltjów , wymaga o f f y  Ale obsra musi 
być obustronna.

Do czego zaś walka prowadzi, mamy przykład 
w Rosji. Tam ja t  niema śladu z demokracji ale szajka 
żydów, z Lejbą Trockim na czele, sorawuie krwawa 
rządy. Nienawiść jeazcze a gdy niczego dobrego oie 
zbudowała, a budują tylko miłość spoiaczna, aa aiei 
polega prawdziwa demokracja. (C d. o.)

Delegacja orawska w Warszawie.
Ciężka dolo Lipaicj Wielkiej, podzieiooej jak 

wiadomo pierwotoą grauicą między Polską e Czecho­
słowacją, spowodowało mieszlraóców do wysłania de­
legacji do Warszawy z końcom ubiegłego miesiąca. 
W *skład delegacji wchodzili naczelnik gmiay Jaa 
Pakosz, Piotr Borowy i Koostenty Jankowtak. D ele­
gacja, prowrdzooa przeze mnie, była przyjęta przez 
p. ministra apraw zagranicznych Skrzyńskiego, mar­
szałka Sejmu p. Raiaja i wicemarszałka Osieckiego.

Posłuchanie w prezydjum Rady* Ministrów od­
padło z powodu choroby gen. Sikorskiego.

dobro, jako zło, ze skoła by sie tyz przydała, choć 
lo drugik, a i porządek w chałupie i we wsi łocwij 
dopom ogo sićkiemu

Ini zaś na to sićko padajom : Nie I —  Obeśli sie 
bez tego nasi ojcowie i my świat tak zezijemy. Ozcho- 
du buzo, a prefitu zodnego. Skoła jak jest —  kfała 
Bogu —  jak nima, co nom po nij.

Jeden pisorz w gminie wystarcy, a taki się noń- 
dzie, co sie som poducy bez nokłańku. Drogę choć 
naprawis i tak sie zepsuje, jak przydzie zlewka abo 
juo bieda. Dowoij za oasyk ojców po gorsyk drogak 
na drewniokak jezdzowali, a i tak wytrzymali. A jeź­
dzić po wyhipku, nik nie ponoglo.

Takie wej, padom mu, som jest partyje między 
górolami.

O n mie ta słuchoł, od casu do casu przepedzioł 
jskie słówko, ala kiek mu o tyj drugij partyji opo- 
wiadoł, to sie juz telo cudowoł co raty. Nie kcioł 
wierzyć, aby jesce tacy między nami mieli być, ale to 
ti cłek był światowy, aieaaski, to s iem unim z, wiecie, 
co i dziwować.

Tacy uimajom akuratnego pomiarkowanio w  aa- 
syk sprawuukak.
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D elegacja  przedstawrł ustnie i pisemnie obecne 
niemożliwe połażenie Lipnicy Wielkiej i prosiła, aby 
przy ostatecznem ustalaniu g ra n cy  cała wieś według 
katastru grantow ego została włączona do Pelsiti, oraz 
aby przedstawiciele Polski z Komisji granicznej nie 
pozwolili gminie odebrać prawa wieczystej dzierżawy 
gruntów t. z. państwa orawskiego.

Ponieważ astalenie granicy na całym odcinku 
spiako orawskim zataży od rozstrzy gnięcia kwestii ja ­
worzyny. dalagacja prosiła iauenism całej ludności
0 przyspieszania decyzji w  taj wlokącej się w  nieskeń- 
czoność sprawia.

Dzięki uprzednim moim staraniom delegacja zos­
tała baidzo przychylni* przyjęta Pan Marszałek Rataj 
zapewnił, ża Sejm nie spuści z oka tej sprawy, zaś 
pan minister Skrzyński oświadczył wyraźnie, ze spra­
wa Jaworzyny zostanie zakończona jeszcze w  kwietmn.

Celem nadania sprawie wiąkszej wagi i siwi er- 
dzei .a wobec aagranicy, że Polska domaga sią sta­
nowczo zakończenia spora o jaworzyną wedłng słu­
sznych żądań naszych i potrzeby miejscowej indności, 
p o le w ie  Kozłowski i Osiaeki imieniem wszystkich 
stronaictw polskich zgłosili wniesak nagły, ktśry Sejm 
jednogłośnie nchwaił.

Niestety, ani obietnica p. Ministra Skrzyńskiego 
ani uchwała Sejmu dotąd nie sprawdziły sią, ludność 
Orawy i Spiszą nalej czeka i cierpi, a zrozumieć nie 
nu £>, że nia zaajdzie się w Polsce polityk, któryby 
dorówaał p. Beneszowi w sztuce, z jaka sprawą tak 
słus ną i jasną «iągle zaciemnia i gmatwa.

Według wiadomości, jakie posiadamy, załatwienie 
jednak jest już bliskiem. Niechże posłowie nas. i przed­
staw isle rządu w łt) ostatniej chwili uczya ą wszy­
stko aby PolsKa nie poniosła straty, a ludność Spiszą
1 Urairy narodowej i gospodarczej klęski.

Peset M edard tesłtm tki.

WaiKa o zdrowie i dobrobyt 
społeczeństwa.

O w ocem  kilkudziesięcioletnie! pracy Eleuterji, 
lak również organizacyj oświatowych i społecznych, 
Pracy Dnchowieństwa i Nauczycielstwa, jest polską 
Ustawa z r. 1020  o ograniczeniach w sprzedaży i sp o ­
życiu napojów alkoholowych.

Ustawa ta stała się' jednak kością w gardle dla 
naszych szynkarzy żydków, bo  zakazane im szynko- 
^ania w niedzielą i święta od godz. 3-ej popoł. dnia 
przedświątecznego (soboty) d o g o d ź .  10-tej rano dnia 
Poświątecznego (poniedziałek), dalej w czasie o d p a­
dów, misji, jarmarków i t. p.

ły sk a ło  na tern społeczeństwo, zyskała i religja. 
dla szynkarzy i karczmarzy niema nic ważniejszego
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, ani świętszego pon3d interes: niech będzie jeszcze 
więcej bandytów, złodziei, morderców, rekrutujących 
się wyłącznie z pijaków, byle oni mogli robie dalej 
złote interesy na wódce ■ trunkach alkoholowych, 
przez ogałacanie chropa i robotnika z ostatniego g r o ­
sza i majątku, przez szerzenie demoralizacji i uprawia­
nie różnych, podejrzanych interesów obcem i walutami 
na niekorzyść państwa polskiego. O  szkodliwej dzia­
łalności żydów d li  Polaki za granicą pisary i piszą 
dotąd gazety.

Aby utrącić ustawą przeciwalkoholową z roku 
1920 dla nich niby niekorzystną, (bo  czerrużby szyn- 
karze nie mieli imać się innych zawodówr a karczmy 
po nich przerobić na czytelnie i domy ludowe ?) uzys­
kali oni u rządu polskiego przyrzeczenie zmiany tej 
ustawy w postaci nowel., której projekt rząd wniósł 
d o  Sejm u, celem uchwalenia.

Według taj noweli :
1) w o lto  byłoby azynkow aćw  niedziele 1 święta, 

z wyjątkiem kilka godzin przedpołudniowych (czas na­
bożeństwa )

2) jeden szynk ma wypaść na tysiąc mieszkań­
ców (według ustawy na 2500  mieszkańców).

j )  Dozwolony byłby wyszynk w bufetach na 
dworcach kolejowych.

4) Redukcja czyli zmniejszanie ilości szynków, 
na życzenie szynkarzy, ma się rozpocząć dopiero za 
2 lata, a nie z końcem 1022 roku, jak to według u - 
stawy powinno już być wykonane.

Inne rzeczy z tego projektu noweli na razie p o ­
mijamy, zaznaczyć jednak należy charakterystyczny 
fakt, o którym donosi poseł Kozłowski że rząd o p ra ­
cował i wniós! tę nowelę do Seim u bez wiedzy Mi­
nistra Zdrowia publicznego, który jedynie z tytułu 
swego stanowiska był uprawniony do jej wniesienia.

Dawniej rząd austrjacki robił z wódki pokaźne 
źródło dochodów, a polityka taka doprowadziła spo­
łeczeństwu polskie do zubożenia pod każdym 
względem.

Rząd polski nie powinien więc bezwarunkowo 
iść za przykładem rządów zaborczych , ale szukać in ­
nych źródeł dochodu. Dzisiejszy*upadek i zdziczenie 
obyczajów, demoralizacja i zbrodniczość ma źródło 
w karczmach i szynkach, a kryminały, sądy żandar- 
merja, których koszta utrzymania coraz bardziej się 
zwiększają i spadają na barki ludności, nie potrafią 
złego usnnąć, umoralnić nikogo !

, Umoralnienia społeczeństwa nie dokona tez żaden 
rząd przez wydawania nowel, którymi dąży do z a sa ­
dniczej zmiany ustawy dobrej (choć nie bez dro­
bnych usterek.) A dobrą jest ta ustawa nietylko d la ­
tego, że ułatwia znakomicie walkę z pijaństwem, 
a przez to podnosi moralność, ale i dlatego, że u ła­
twia walkę o zdrowie i dobrobyt społeczeństwa, co 
jest podstawą silnej budowy gmachu zmartwychwstałej
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Ojczyzny. Po przyjęciu zaś i uchwaleniu tej noweli j 
przez Sejm U3tawa przeciwalkoholowa stałaby się fikcją i 
bez znaczenia.

Obowiązkiem świętym całego włoiciaństwa, ro ­
botników i inteligencji jest zaprotestować energiczni* 
przeciw uchwaleniu tej noweli szynkarskiej w  Sejmie 
i Senacie. W  tym celu apelujemy gorąco do P. T. 
Duchowieństwa, Nauczycielstwa. Kierowników czytelń, 
Kółek Rolniczych i światlejszych gospodarzy, aby uaj- 
rychlej zw©łali zgromadzenie, wiece, na których należy 
w formie rezolucji (uchwał) wozwać posłów swego 
okręgu :

1) Aby nie dopuścili do uchwalenia noweli, do 
zaprzepaszczenia głównych postanowień ustawy, 
a przez to do kompromitacji Polski w o b ec  zagranicy 
z wielką szkodą dla narodu.

2) Aby nie dopuścili do Żadnych wyłomów 
w ustawie o  spoczynkach niedzielnych, aby raczej 
podtrzymali obowiązujące ograniczenia w sprzedaży 
napo jów  alkoholowych dla dni świątecznych, targo­
wych i t p , aby w interesie bezpieczeństwa publiczne­
g o  zaostrzono kontrolę nad szynkami i usunięto sprze­
daż napojów  alkoholowych z restauracyj kolejowych.

3) Żądać przaprowadzenia redukcji szynków i kar 
czem, bez dalszej zwłoki dla interesu kilka tysięcy 
szynkarzy, w nadziei uchwalenia dla nich noweli, 
wbrew interesom miljonowych rzesz ludności wiejskiej 
i miejskiej.

4) Aby na urzędach zatrzymać tylko ludzi trzeź­
wych i sumiennych.

i )  Aby Se jm  postanowił obowiązkową naukę 
o  alkohoiiźmie dla szkół wszelkiego typu, oraz dla 
wojska, a dla organizacji przeciwalkoholowych wyzna­
czył jako stały zasiłek 10 procent dochodów  z o p o ­
datkowania alkoholu.

6) W ezwać najszersze sfery ludności do tw o­
rzenia organizacyj przeciwalkoholowych na wzór E leu- 
terji. za przykładem krajów zachodnich o wyższej 
kulturze i dobrobycie .

Uchwały te należy przesłać wprost do Warszawy 
na ręce Marszałka Sejmu, p. Rataja i Marszalka Se n a­
tu p. Trąmpczynskiego, a odpisy uchwał Zarządowi 
Zw. Eleuterji w Krakowie, ul. św. Tomasza 37, lub 
prezesowi p. J. Cieplikowi, kontr, poczt. Kraków I. 
Główna poczta. Pod adfesem Zarządu Eleuterji należy 
też przesyłać wiarygodne wiadomości o wszelkich na­
dużyciach szynkarzy, • ilości szynków (także i poką- 
tnych) w danej parafji czy miejscowości w stosunku 
do ilości mieszkańców i !p. Przedewszystkiem p o ż ą ­
dany jest pośpiech w całej sprawie, b o  nowela ma 
być wkrótce uchwalona.

C z y t a j c i e  i rozszerzajcie 
„ Ga z e t ę  P o d h a l a ń s k ą / '

Przegląd polityczny.
•ijazd  marszałka Facha. Po zwiedzeniu Krakowa 

odjechał przez Pragę marszałek Foch  do Francji, uwu 
żąc z Polski bardzo miłe wspomnienia.

Niewątpliwie pobyt marszałka Focha  w Polsce, 
a następaie w C zechach  w Pradze przyczyni się do 
wyjaśuienia stosunków polsko czeskich. P. marszałek 
przyjechał z zamiarem wciągnięcia Po Ir ki da małej 
Entanty, ale zrozumiał chyba, ż e n a  przeszkodzie temu 
zamiarowi stoją chctwi Czesi.

Zarwania rokowań z fidońokiem Pokój wersalski 
przyznał PoU ce dostęp do morza przez Gdańsk, 
miasto to miało być woluem miastem, lecz nie pań­
stwem pod opieką Polski. Zbyt jednak okazywaliśmy 
się wyrozumiali dla tego karłowatego tworu, rozum o­
waliśmy dobrze, źe we własnym interesie Gdańsk p o ­
winien liczyć się z Polską, ale hakatyści gdańscy, o p a ­
nowani szołam wielkości i nienawiści ku Polakom, 
myślali inaczej i zawsze tylko czyhali na szkodę s w e ­
g o  opiekuna

G dy wreszcie zajęli gm ach przeznaczony na 
Akademję handlową polską w Gdańsku, było tego już 
zanadto i delegatów gdańskich, którzy przyjechali aa  
rokowania do Warszawy, odprawiono z kwitkiem. 
Albo Gdańsk nabierze rozumu, albo trzeba mu p o k a ­
zać silną pięść, którą Niemcy zawsze rozumieją i którą 
zapowiada im Rząd polski.

Francja I Nlomcy. Jak już donosiliśmy, Francja 
odrzuciła propozycje niemieckie co do odszkodowań, 
które były kpinami i płaceniem z cudzej kieszeni, 
postawiła natomiast własne żądania 50  miljardów mk. 
zł. na odszkodowania, opróżniania w miarę wypłat 
zagłębia Ruhry i istotnych zabezpieczeń przed napadem 
niemieckim. Te żądania francuskie poparła poniekąd 

j  Anglja, odrzucając plany niemieckie. Niemcom jednak 
I nie wywietrzał jeszcze z głow> szał wielkości i w od 

powiedzi na słuszne wymagania Francji, zaczynają 
znowu bierny opór w zagłębiu Ruhry, wysadzając m o ­
sty na linji kolejowej nad kanałem Ren Herne. Stracili 
jednak I 1/* miljarda marek, zasekwestrowanych w k o­
palni Zoliverein.

Z bolszowiokiogo raju. Anglja zagroziła bolsze­
wikom z powodu straceuia ks. Budkiewicza i innych 
bolszewickich wybryków unieważnieniem układu po 
kojow ego. Bolszewikom zrobiło się zaraz ciężko na 
sumieniu i usprawiedliwiają się, ze 3  zydków z ich na 
czelnego Komitetu nadużyło władzy, że oni bez w ie­
dzy innych członków tego Komitetu polecili w ykonać 
mord na ks. Budkiewiczu i że za to otrzymali naganę. 
Dlaozego jednak ten Komitet dopiero po I */» miesięcznym 

I namyśle to nadużycie zauważył ? Czyżby żydki z powodu 
I nieuleczalnej choroby Lenina straciły zwykły swój spryt 

-  i węch do interesów ?
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Górale u Foch'a.
Wielki zwycięzca Niemców, marszałek f ia a c j i ,  

Anglji i Polski odbył dziesięciodniową podróż po na­
szym kra,*. Był w Warszawie, Poznaniu, we Lwowie 
i nakoriec w Krakowie

W pierwszym dnia poeytu w grodzie wawelskim, 
zaraz p *  powitaniu w Barbakanie przez prezydenta 
.miasta Fedorowicza, złożyli mu hołd nasi górale

Przed opuszczeniem Barbakanu p W ojew oda 
Gałecki przedstawił marszałkowi delegację górali za­
kopiańskich w skład której w e s z l i : Dr Józef Diehi, 
przewodniczący Komisji Uzdrowiskowej, ks. Józef Swat- 
tek, p ro b o sz .z  z Olczy (były dziekan armji wileńskiej 
gen. Żeligowskiego), Stanisław i Wacław Krzeptowscy, 
Jan Krzysiak, Józef T o p ó r  i Józef Curus.

Górale „zastąpiń drogę* Fochowi, do którego 
przemówił po francusku d r .  Diehi.

.D ziękujem y za łaskawe poświęcenie nam 
kilku chwil w e r *  ie  tryumfalnej podróży po Polsce 
Przybyliśmy tutaj, aby zaświadczyć, że przyjaźń 
polsko-francuska istnieje, że związek nasz zacieśnia 
się metylko w  miastach stołeczayeh, ale wszędzie 
w  kraju, od Bałtyku de Tatr.

Ofiarujemy O  Panie Marszałku, wspaniały 
przedstawicielu Francji, najszczerszą wdzięczność 1 
naszych serc, wzruszonych radości? patrjotyczną 
i szczęści'.m o so b is l tm  z oglądania Ciebie twarzą 
w twarz.*

Mai szatek F och  podziękował delegacji bardzo 
serdeczna, m ó w ią c :

. W i e m  o p a t r j o t y z m i e  l u d n o ś c i  
t a t r z a ń s k i e j  j e s z c z e  z c z a s ó w  b y ł e j  
G a l i c j i .  D l a  o d r o d z o n e j  O j c z y z n y  p r a  
c u j c i e  w y t r w a l e .  S ł u ż c i e  J e j  w i e r n i e .  
P a t r j o t y c z n a  P o l s k a  r n o z e  l i c z y ć  
z a w s z e  n a  w s p ó ł d z i a ł a n i e . i  p o m o c  
F r a n k i 1. P o w i e d z c i e  t o  t y m ,  k t ó r z y  
W a s  w y s ł a l i . '  

v Jeden z górali podał Fochowi ozdobną ci.ipagę 
zrobioną w Szkole Przemysłowej zakopiańskiej według 
pomysłu jej dyrektora, architekty Karola Stryjeuskiego, 
którą "  arszarek trzymał w ręku. odpowiadając Drowi 
Diehlowi, poczerń wz>ął ją do powozu. Po drodze do 
bramy wyjściowej Barbakanu marszałek z żywym za­
interesowaniem oglądał strój górali, odginając ich cuhy 
i serdaki

h o łd  górali, kiórzy na życzenie p. wojewody to 
warzyszyii Fochow i aż do stopni powozu, zwrócił 
uwagę szczególną serdecznością i malowniczością.

Nazajutrz wieczorem na raucie u prezydenta miasta 
marszałek F och  odezwał się ao  dra Diehla :

—  T o  Pan był wczoraj z góralami ?
—  Tak jest, Panie Marszałku.
—  P r o s z ę  j e s z c z e  r a z  p o z d r o w i ć  

ł y c h  d z i e l n y c h  l u a z i  a d e n i n i e .
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Na prośbę Dra Diehla marszałek podpisał się na 
jego bilecie wizytowym : F. Foch.

Pamiątkę tę ofiarował Dr. Diehi Muzeum Tatrzań­
skiemu w Zakopanem.

W sprawit ustroju szkslniotwu. Dota 12 nu*ja
1923 r. w auli gim nazjalnej wypełnionej aż po braegi 
odbyło się zebranie rodaicielakie, na którem prezes 
K ola T . N. & W. p. Bouurek przedstawił konieczną 
potrzebę zmiany dotychezasowego typu gim pazjum  
w Nowym Targu na gim nazjum  staroklasycyio  Fre 
legent podniósł wielkie przeciążenie uaznla w a jżtzem  
gim nazjum  wyehowar.iem fizyczncin ze szkoda, wj - 
kształcenia intelektualnego. P. dyr. Zaehem ski przed­
staw ił ustrój szkolnictw a w Polsce na podstawie pro­
jek tu  wypi aeoaanego przez M im starjalną Sek cję  szkol, 
średniego i wywodził, że oderwanie niższego gim i. 
do szkoły pow szechnej w dzisiejszy ca  warunkach 
je s t  nie do pom yślenia i stwierdził, że przyniosłoby 
ono szkodę przede w szystkiem  szerokim wam+wom 
ludności podhalańskiej. P  Ogrodziński przodstawił 
rzeczową krytykę planów m inisteijalnyoh, które za­
czerpnięto z zagranicy a niedoetosewano do naszych 
warunków Prócz powyższych przemawiali P. M arci­
nów, kier. szkoły poważ., D r b a h ., adwokat, p. B au - 
dykowa, p. Proohal, sędzia. Po w yczerpującej d y sk u ­
sji uchwalono prawie jednogłośnie (1 głee był prze­
ciw) zwrócić się a) do m inisterstwa W . R . i O. P. 
z prośbą aby w N. Targu przywrócono typ. gimn. 
staroklasyczny o 8  latach nauki a nie 5. b) do p. 
Posłów z Podhala, aby wysłuchali potrzeb ludności 
podhalańskiej i przedstawili w tym względzie życze­
nia ogółu Podhala, e) zwrócić się do Tow. N auczy­
cieli szkół średnich i wyże y ch b y  rozważyło i priedM - 
zyło M inisterstwu potrzebę zm iany dotychczasowych 
nianów naukowych i w ten spesóo zapobiegło obniża­
niu się poziomu wiedzy w szkołach średnich. W reszcie 
uchwalono wezwać T . N. Sz. W . do rozpoczęcia akcji, 
aby w najkrótszym  czasie wyszła ustawa o szkol­
nictwie średniem i szkole powezenh nej, by rozporzą­
dzenia m inisterjalne nie zastępowały ustaw.

aeditrik
przewoiluiczocy Kola T .  N. S . W . w N. Targu.

3 maja w Waksmundzie. Staraniem  ka. katechety 
L . M irka z ram ienia K oła T . S . L . w Nowym Targu  j 
p. M. Pachuckiego, kierow nika szkoły i Członkó w 
tam tejszego Zw iązsu Podhalańskiej Młodzieży, od! ł 
się w Waksmundzka w kościele i szkole urocz* i r 
obchód rocznicy K onstytucji 3. M aja, a m ianow oie 
dnia 3 m aja  dla dziatwy szkolnej,  zaś 0  m aja  dla 
ludzi dorosłych. W przepełnionej uczestnikam i dużej 
sal. szkolnej w ygłosił ks. M irek wykład o Ł o n sty -
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tuc.i 3 M aja wskazując na wadv narodu, kióre wte 
iy  gubiły Pokkę i zathęcająa obecnych do cnót tym 

ad ;n przeciwnych, którego to wykładu uozostniey 
fyy^nchali z wzorowym apokojem i uwagą podobała 
ja k  i patrjotycznego przemówienia p. kier. Paehue- 
kiag > Na jak dobrą rolą padły ich ałowa, świadczy 
wynik zarządzonej składki na dar narodowy, k tś n  
w tej m ak j gmiuia przyniosła 70  tyeięey 740  Mk.

Rumu ta została podzielona między T . 3 . L 
która otrzymało 45 740  Mk. i T. O. L ., któremu 
posłano 25 .000  Mk. Obshód zakońazył się uehwate* 
niem rezjlneji w obronią ustawy przesiwalkoholswaj 
i religji katoliekiaj, oraz odśpiewaniem w kośeiels 
i szkole patrjotyeznyeh pieśni pod kierownictwem  
p. Pai buckiego i p organisty J .  Cyrwuaa. Cześć za 
to p a te ty c z n e j i religijnej ludności Waksmundu I

• wifkszośś pelską W ykład pod tym tytałam  
wygłosił dnia 11. m aja w sali .Sokala* w Nowym ; 
Targn poasł Medard Kozłowski, przedstawiając śsiśla 
i przedmiotowo dzieją rokowa* i stara* o taką wię* 
kszośś. Wy wady p. posła sabraaa litania pwbłiaanaśś 
nagrudsiła oklaskami. W  dyskusji wyjaśnił poeci 
Kozłowski, że podatki gruntowa me są jssztze przsz 
pełny Sejm u eh walona i te  ei rolnicy, którzy nie 
m ają żadnego dodatkowo zajęcia, a posiadają poni­
żej 30 morgów ziemi, tadnsg > innego podatku próez 
grunt iwego ptaeiś nie będą. Nadto przyrzekł p. po- 
*tł iaterwenjować w sprawie braku tytoniu fajko- 
weg i niedozwolonych praktyk w niektórych trafikach.

Sprytny .przsmystowlec*. Dowiadujemy się, że 
w K rem pachaeh na Spiszu n iejak i Pastor otworzył 
robię bez zezwolenia władz pokąlny szynczek blisko 
•akoły i kościoła rozpaja w uim co niedzielę 
i święta. Niedługa będzie radość tego „przemysłowca*, 
bo Starostw o zpisko-orawskie i Policja państwowa, 
nie zw ażając na jego .neu tralno ść14, zam kną mu tak 
pięknie rozwijający się interes, gdyż na K rempaehy 
dość je s t  jednego uprawnianego szynknrza.

WykłiHy nowotarskiego Koła T. S. L. W  niedzielę 
dnia 13. m aja wygłosili w ykłady: w Łopusznej ks. 
Czesław Ł u k atik  o początkach ohrześeijaśztw a 
w Polzce, 2) w K rem pachach dr. W ilhelm  TUrzchmid 
s  pjerwzzsj pomocy w uagłysh wypadkach, 3) we 
Frydm anie prof. W incenty Ogrodziński o państwie 
polskiein i jago ustroju. We w szystkich I  wsiaeh 
ludność zgromadziła się bardzo lioznis (w kaśdej 
wsi po 200 ludzi) i przysłuchiw ała się uważnie wy­
kładom. dtiąku jąe prelegentom  za trudy. Saozagólnie 
serdeczne było przyjęć * w obu wsiach spiskich, 
gdzie takie wykłady są nowością. Obaj księża pro* 
boszczuwie ks. dziekan A narasaow ski i ks. H rye 
pi zamówili po w ytładaeh do ludności, podnosząc 
korayś i, wakie odnoś' się z wykładów Ks. óaiekan 
Andraszowsk' zainteresował się bardzo stw orzeniim  

hljotcki we F ry d a a n ie , zachęcając ludność do 
^szekuch wysiłków, aby bibljotekę uzyskać dla sze­
rzenia polskiej książki i oświaty.

Obieeano rów neż, prosząc o dalsze wykłady. 
prcy*7 ł* ć  konie po prelegentów do Nowego Tąrgtf 
Jea tto  piękny przykład do naśladowania dla innych 
gmin. która chcą oświaty Koło T  S. L . w Nowy m 
Targu ehętnie takim  gminom wysyłać będzie pre- 
lagthtów

W sprawi* maata aa Biełci przesyła wiee-mar- 
szałek p. Osiecki wyjainienia :

W  r. ab. Ministerstwo Robót Publ. obliczyła 
koezt budowy mostu na 4  i pńłm iljona Mkp i przy­
znało ty talem  sapomegi 80  proc. a raz reaate 70 proe. 
w formie peżyeaki. W  następstwie jednak wakntek 
wuroetu keeetow budewy roapenądM nism  z dnia 21 
eiarpnia 192? Miniaterstwo preyznuło tytułem sapo* 
mogi 3,000.600 m k, o resatą zaś brązu, aeej sam y 
m iał aię wyetaraś W ydział Powiatowy w Me wyra 
T arga, jako pośyeukę.

Obecnie na skutek interwencji p. wine-mameał 
ka Minicteretwo rozporządzaniem z dnia 5. maja r. 
b N. X III  3 i0  prsyanalo nowotarskiemu V fyd m lo- 
wi Pawiatowemu pośyezkę w kwocie 30,000.009 mk., 
który w ten epoeób użytkuje możności niezwłoczne­
go przystąpienia do budowy mostn.

Jurgow ianie winni dopilnować, aby W ydział 
powiatowy w Nowym Targu ja k  n a jry ch le j epełnił 
zwój obowiązek.

Przyp. R edakcji Dowiadujemy aię, że W ydział 
Pow. w Nowym Targu zakupił zu 4 i pół m iljona 
drzewa, zwieźć go jednak nie zdołał z braku fundu­
szów. Je e t  jednak nadzieja, że po otrzymaniu 30 
mdjonów budowę natychm iast rozpocznie.

fiłesy za Spisze. D nia 2. m a ja .b . r. w kościele 
w Nowej B ia łe j odbyło się nabożeństwo żałobue od­
prawione przez ks. And. Hritza za śp. ks. K. B u d ­
kiewicza, w którem  udział wzięła miejscowa dziatwa 
szkolna. — Trzeci M aj święoiliśmy skromnie. Rano 
dnia tego o g  7-m ej odbyło się uroczyste nabożeństwo 
i poświęcenie drzewek sadzonek w kościele św. W a 
lentego.w  K rem pachach, również przez tego ks Pro 
beszcza odprawione Po odśpiewanym hym nie ,B o że  
coś Polskę* przez dziatwę zKrem pashów , Dursztyna 
i Nowej B ia łe j uczestnicy wszyzoy t. z. dzieci tych 
•zkół, rodzice niektórzy, ks. Prob., Posterunek Pol. 
Państwowej i Nauczycielstwo udali się do uzkoły 
w Krempaehaeh pięknie zielenią, narodowemi odena 
kami i obrazami przybranej. Miłe, swojskie, sym paty­
czne wrażenie robiła klasa, w której roiło się mnóstwo 
główek dżieeinnych. Słowo wstępne o I .  m aju : święci a 
sadzam i drzawek wygłosiła jed na z Pań N auczycie­
lek. N astępnie dziatwa odśpiewała kilka pieśni na­
rodowych, a kilkoro dzieci; w ygłosiło pieknia wiersze 
patrjotyczne Poranek zakończyła R ota  M. Konop. 
Po poranku dzieci z Nauczycielstwem  rozeszły się do 
swj eh wsi;gdzie przebrawszy się z odświętnej, barwnej 
odzieży, poszły sadzić drzewka przydrożne. W D ur- 
satynie sadzeno drzewka przy drodze między Dur
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sztynem i Łrem paeham i, w K re m p a c h a e h  na  cmen­
tarzu kościelnym  i w drodze do Frydm uaa, zaś w N. 
B .a łe j (55 sztuk) w drodze z B ia łe j do N. Targu. 
Treeba podnieść, le  m iejacew y Posterunek Policji 
Państwowej pomagał oały czai pr«y sadzeniu wszy- 
■tkieh drzewek. —  Powinniśm y pomaL aś sobie wza­
jem nie zwłaszcea na kresach aaszej O jczyzny, gdyż 
naprawdę praca je s t  ta  ciężka. Nie patrzm y i aic 
czekajm y na pochwałę luk uznanie za Lald y czyn 
dla Idei, g iy ż  w przeciwnym ra * ;e n iaaeg j nic zdzia-

łam y, zam iast naprzód iśś — mimowoli — oofsć się 
cędziem y. —  Ucztstniczka,.

Ceny bydła. Na targu w Nowym l  argu w dniu 
14. b. m. płacono za 1 kg. żywej w tsfi. jałow nik i  
do 7000, krowy 6 — 7000, e ie lęu  6— 6700, za świnie 
karm ione 11400 -1 1 7 0 0 . m asie 24— 26000, ja ju  za 
sztukę 250 M L

W dniu 17 maja Ratowano na giełdzie w Kra 
kewle: dolarv 47000, funty szteilingów  226000— 
228000, franki frane. 3 2 0 0 -3 3 0 0 . szw ajcarskie 
8 8 5 0 —89o0 m arki niem ieckie 1 1 0 — 1 20.

w4tór*sjjt a s i j f  a ie » ła tóat?a isn ai- .as

A D W O K A T

Dr. FRANCISZEK SflHR
otworzył kancelarję w Nowym Targu, Rynek I. 5.
( o b o k  Powiatowe) Składnicy Kółek rolniezych)

J Ó z H F ^ O D O R g ^ i l Ć Z
W NOWYM TARGU, *1. SZKOLNA L. 10.

POSIADA NA SKŁADZIE: 
materjały budowlane, a to : cement, gips 
murarski, papę dachową, ter, karboli- 
neum, trzcinę sufitową, gwośdzie sufi­
towe, papowe i deskowe, drut i t. p.

Również utrzymuje skład węgla opałowego 
' - górnośląskiego i krajowego. = =

NAW OZY S Z T U C Z N E
prawdziwy tomasynę marki .gwiazda,* 
żu tb  .Martina**, suorrfosfat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza w agonow o szybko 
= = .  f i r m a  h a r t o w n a  ■

JA N  B O D U C H , ŻYWIEC
DOM W ŁASNY — RYNEK L 127.

N* trszslkie »p y ln a ia  n tiećy tlo ł«< z,ć  xnacr«k; poczt. za 5§ 11.

w a l n e ; z g r o m a d z e n i e
członków Towarzystwa rolnlczo- 
zaliczkowego w Nowym Targu

Spółdzielni zarcjestr. z egian . porękj.

odbędzie się dnia 29. maja 1923 r. o godz 
4-tej po południu w  lokalu Towarzystwa

Z N A ST Ę PU JĄ C Y M  PO R Z Ą D K IEM  D Z IE N N Y M :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Waln 7gron?
2) Sprawozdanie Dyr. z czynności i rachunków za r. (022 .
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wniostcitm n* 

udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
4) Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego 

zysku za rok 1922.
5) W ybór 9  członków Rady Nadzorczej.
ó) W ybór 3 członków Komisji rewizyjnej na r. 1923.
7)  Oznaczenie najwyższe, sumy zooowiązan ja rą  Spół­

dzielnia może zaciągnąć
8) Oznaczenie najwyższej sumy kiedytu jednego 

członka Spółdzielni.
9) Wnioski i interpelacje.

Wrazie braku kompletu odbędzie s fę  tego same­
go dnia o godzinie 5. po południu drugie W alne 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
którego uchwały będą ważne bez względu na ikosć 
członków.

DYREKCJA

M  wystawowa i 2 s a s iB lU o s p o M ie
do sprzedania.

Wiadomość u gospodyni Zakopane, Nowotarska 29

SKŁADNICA MASZYN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOWYCH
8p. z • gr odp. w e L w o w ie , ul. Halicka 21., (dawniej L . N iem czycki i S -ka p rzy  
Tow arzystw ie Agrarno-O sad niczem, prowadzi wyłączną sprzeda* na M ałopolekę w y­
robów Zjednoczenia poleatch fabryk maszyn i narzędzi ro ln ic iy ch  (Vvaeław M oritz  
w Lublinie, Ja n  Zawadzki i 8  ka w W arszaw ie i .S ierp czan ka* w Sierpcu) i poleca 
maneże od 1 do8 konne, m łocarnie ręczno i kieratowe, wialnie, sieczkarnie, pługi jedno 
i wieloakibowe, kultrw atory, brony i t  p. W ystaw a wzorów znajduje się w Zwiąahu 
ekonom icznym  kółek rolniczych we Lwowie ul. M ickiewicza 26 . gdzie też można 
nabywać m aszyny. —  —  Zastępstw a aa  prowineję udzielimy solidnym  firmom.

Leśnicka Agnieszka 
a Newego la rg u  

prsed czterem a laty  
•oazła na służbę do 
V adowic. K to by  w it- 
dział o je j  taraźniti 
szym pobycie n iech  Ga 

znać m atce 
Józefie Leśnickiej,

N. Targ. Szaflarszs 18.



„GAZETA PODHALAŃSKA'
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Dziennik Polski na W/chodźtwie

Kurjer Polski
W MILWAUKEE, WIS. U. S. A. 

wydaje z okazji 35-leci* swej egzystencji 
Największy i Najwspanialszy numer rocznicowy 
w historji dziennikarstwa na całym świeoie.

D zieje wyebodżtwe pola kiego w A m eryce, do 
robek teprż kulturalny i ekonom iczny ujęte zoataną 
ijęzegółow o i wezeehatronnie w numerze rooeni- 
a j\t>.ia.

W szystkie zdobycze P olo r-i A m erykańskie na 
każdera polu osiągnięta, zanotowane będę iw iężle
i treściwie.

Numer ten zawierać bidzie spis przedsięniorstw 
p o lsk eh  w Stanach  Zjednoczonych, instytutycyj ban 
ko wy uh naukow ych, pism polskich, organizat/ j. to ­
warzystw polskich, parafij w szystkich wyznan, n ie ­
zbędne informacje o stosunkach tutejszych, o prze 
m yśl-, handlu, bankowości, o am erykańskich zakła­
dach naukowych, oraz o sposobach zdobycia wy­
kształcenia t zrobienia karjery  w handlu i przem y­
śle .v A m eryce.

Se k c ja  oglosseniowa firm fabrykantów i oanków 
am erykańskich, umożebni nawiązanie korzystnyoh 
stosu ifców handlow ych pomiędzy Polską i Am eryką.

Numer rocznicowy Kurjera Poltkięgs będzie nie- 
będnym podręcznikiem i jako  taki pow nien znajdo- 
v. ae się w rakach każdego Polaka, na biurku każdej 
n stytucji społecznej, pnem ysłow ej i finansow ej, które 
in teresu ją  się czterem a m iijonam i rodaków za ocoa- 
uem, om * sposobnościam i iasie czekają energicznego 
;.rzyby»za i przedsiębiorczego fabrykanta lub ekspor­
tera, w tym najpotężniejszym  ekonomicznie i finan­
sowo kraju.

Nunsr ro e / rc e * )  Kurjsra będzie dowodem nie­
rozerwalnej łąoznosci wyehodótwa z m acierzą, a pomni­
kiem przedsiębiorczości naszej i żyw otność v. nożach 
społeczeństwa am erykańskiego

Numer raczhicsw] Kurjara Polsku <| zawierać będzie 
i rzesz/o sto ston rozm. iru 16x23 ’/» cala e mnóstwem 
ilustracyj kolorow ych ; wyjdzie z pod prasy 24 go 
<• erwea b. r. i będzie gotów do w ysyłki za opłatą 
5f> e. w waluzie am erykańskiej, lub ekwiwalentu ta­
kowej w walucie lokalnej.

Zamówienia z P olsk i nadsyłać można pod adresem : 
BANK PRZEMYSŁOW CÓW , POZNAŃ,

Zamówienia z p ś  z poza granic Polski w prost:

KUR J E R  P O L S K I
M ILW A U K E E , W iS ., U. S  A.

Z^nów iw ia  mnsią być wysłane Bie później jak 1. eterwea b. r.

la obecny sezon budowlany
— p o l « o a  i = = = = =

w»pno skaliste | rio bielenia, najlepszej jakości 
cement portlaedzki d a c h ó w k ę  ogniotrwałą 
Asbit, Eternit Wiek, po cenach przystępnych 

z szybką dostawą firma hunowna

JA N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  — R Y N E K  L 1 2 7
N* wsaalki* zapytania nalaiy dołączyć aoaciak poeat. za 50 M.

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
  S. A. w MYŚLENICACH .

kupuje wełnę jagnięca, miękką, 
płacąc najwyższe ceny rynkowe.

Oferty z próbkami należy przesyłać na ręce Dyrekcji.

Szkło okienne
hurtow nie  i d ro b iazg o w o

— spraedoje —

Spółka „Podha le "  w !?, T a r g u .
I S ą \ >  A  J C  I  E !  ;
■ Ż Ą D A J C I E  pocztówKą. nasz NAJNOWSZY ą\ CENNIK WSZELKIEGO RODZAJU MANUFAKTURY j
I •Uaped -̂ojl p raesylelt ;poo*; t . ■

E „ N A D Z I E J A "  w Ł O D Z I  E
!  U L. K IL IŃ S K IE G O  4 0 . G . P N 7 . I
■ który natychm iast będzie w ysłany z u p e ł n i e  J  
* b e z p ł  a t n  i e i przyniesie Sz.  P. d izo korzyści.  *

J I Ż C J  chcecie witdzieć, co sie w świeeie dzieje 
czytajcie i prenum erujcie .P R Z E G L Ą D  Ś W IA T O W Y "  
tfg o d aik  ilustrowany poświecony wszystkim gałęzionc 
wiedzy. K to ladarm e M IL JO N Ó W K Ę  m ieć pragnie, 
ten otreym ać może po rozwiązaniu zagsdek, które 
•ą zenieczczoD c w każdym numerze .Przeglądu 
Św iatow ego". —  Egzem plarze .Przeglądu Światowe 
go* do nabycia wieędz e. Prenum erata roczna 120001 
mk , 10  ft%, S  doi., półroczna IOOuj mk., 40 fr., 4 
i o f , kw artalna § 0 0 0 0 m k., 2 0 fr., m iesięczna 10000 mk. 
Redakcja i Administracja Warjzawa ul. Sienna 23.

Do sprzedania ogród z domem
nadający się pod budowę 
przy ul Ludzimierskiej .

Sprzeda Jan Stasiowski, Czarny Dunajec.

Redaktor odpowiedzialny : Jan Krauzowloz. 3ruk«oue I. Serka w Nowym Targu


